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T >— 51 • wynosi na mhsiso . w eks- 

« pedycji 1 ,50  zł., z  odnoszen iem  przez  

pocztę 39 Ct- więcej. W w ypadkach n iep rzew idzia­
nych, przy wstrzymaniu przedsięb io rstw a  złożen iu  pra ­
cy, przerwaniu kom unikacji, o trzym ujący  n ie m a  pra  
w a igdać pozaterminowych dostarczeń gazety , lub  
gfpyońu eufiy —  abonam entu . Z a dzia ł og łoszeń re- 

. —— — — dakcja nie odpow iada.----- ---------

Konto czekowe P8 ©■ Poznań 204» 252.

Otwl^csrTiaTni <s ■ Z a  og łoszen ia pob iera  sięod  w iersza  
V ^lv& xiv llid .. m m . (7 lam .) —  10 gr-, za rek lam y  

na  stron ie  3-łam ow ej w  w iadom ościch  po tocznych 30 gr. 
n« p ierw szej stron ie 50 gr. R abatu udzie la się przy  
czestem  og łaszan iu . „G łos 'W ąbrzesk i11 w ychodzi trzy  
razy  tygodn iow o  i to w  pon iedziałek , w  środę i p ią tek . 
S krzynka pocztow a 23 . — R edakcja i adm in istrac ją  
---- znajdu je się przy  u l. M ick iew icza  11 . —  T eł. 80 .-----
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0 lepszą pracy.
P rzeżyw am y bardzo silne przesilen ie gos­

podarcze . Z łoży ły się na  n ie  bardzo  rozm aite  po ­

w ody . B ezsprzeczn ie jedną z g łów nych przy ­

czyn jest nasza n iezdo lność konkurency jna z  

w yrobam i przem ysłu zagran icznego . P olsk ie  

w yroby przem ysłow e n ie m ogą konkurow ać z  

zagran icznym i, pon iew aż nasze urządzen ia te ­

chn iczne, organ izacja adm in istrac ji przedsię­

b iorstw , a  w reszcie nasza  w ydajność  pracy przy ­

czyn ia ją się do podrożen ia znacznego naszej 

produkcji, m im o, że m am y szereg znow u oko- 

Ł cznośei, k tó re pow inny w pływ ać na znaczne  

po tan ien ie po lsk ich w yrobów  przem ysłow ych .

W  naszym artyku le chcem y się pokró tce  

zająć w ydajnością pracy i w ykazać, że w  te j 

dziedzinie nfusim y  zerw ać  bezw zg lędn ie z  do tych-  

czasow em i przyzw yczajen iam i. P olsk i przem ysł 

posiada gorsze urządzen ie techn iczne od zagra ­

n icy , n im  je u lepszy m in ie szereg la t. B rak jest 

bow iem  w  te j chw ili P olsce kap ita łu , k tóryby  

m ógł się szybko przyczyn ić do zm iany i prze­

budow y  zupełnej, naszych  urządzeń  fab rycznych . 

B rak i w  urządzen iach m usim y zastąp ić w ysił­

k iem  i pracow itością . T ym czasem posiadam y  

w te j dziedzin ie praw a, k tó re un iem ożliw iają  

zw iększen ie w ydajności naszej pracy .

Jak P olska m oże konku row ać n . p . z prze­

m ysłem  n iem ieck im  ? W  N iem czech fab ryk i po ­

siadają zupełn ie now oży tne urządzen ia techn i­

czne, a rów nocześn ie dzień pracy jest tam  zna­

czn ie d łuższy n iż w  P olsce . W  N iem czech pra ­

cu ją robo tn icy przecię tn ie 10 godzin , a u nas  

7 i pó l. N ic też dziw nego , że przem ysł n iem ie­

ck i zalew ał sw oim i w yrobam i nasz kraj, a ro ­

bo tn ik po lsk i m usi w yjeżdżać za gran icę i tam  

pracow ać w  złych w arunkach d la obcych. M a­

m y 46 godzinny tydzień pracy , urlopy przym u ­

sow e, ubezp ieczen ia spo łeczne, kasy chorych , 

ale robo tn ik nasz coraz częście j n iem a kaw ałka  

ch leba, k tó ryby zaspoko ił jego  g łód . B ezrobocie  

w zm aga się z dn ia na dzień , a dem agodzy  kar­

m ią robo tn ika zdobyczam i spo łecznem i w  dzie­

dzin ie ustaw odaw stw a. N ieste ty robo tn ik po l­

sk i n ie m oże żyw ić się św istkam i pap ieru , na  

k tó rych w ydrukow ano te ustaw y . R obotn ik po l­

sk i ty lko w tedy będzie m iał zajęcie , jeżeli prze ­

m ysł po lsk i będzie m ógł się rozw ijać . T rzeba  

w ięc w szystko usunąć, co tem u rozw ojow i sto i 

na przeszkodzie .

C zterdziestosześeio -godzinny tydzień pracy  

w  P olsce jest absurdem  i trzeba z n im  raz  skoń ­

czyć. C oraz bardzie j zaczynają to rozum ieć sa ­

m i robo tn icy . M am y na to szereg przyk ładów . 

P rzy toczym y z n ich dw a. K ilka m iesięcy tem u  

w ielka fab ryka P oznańsk ich w Ł odzi o trzym a­

ła w ielk ie zam ów ien ie z zagran icy  z  oznaczen iem  

te rm inu dostaw y . Z arząd , fab ryk i um ów ił się  

z robo tn ikam i, że będą pracow ali na trzy zm ia ­

ny . P an m in ister S okal w ytoczy ł proces prze­

ciw ko robo tn ikom  i zarządow i fab ryk i za  złam a­

n ie obow iązu jących ustaw . S ąd jednak uznał, 

że żadna strona n ie posiada w tym w ypadku  

żadnej w iny. G dyby zw ycięży ł pan m in ister 

pracy i op iek i spo łecznej, to fab ryka n ie m o ­

g łaby w yw iązać się ze sw oich zobow iązań , ode-  

branoby je j te zam ów ienia , a robo tnicy pozba­

w ien i pracy przek linaliby tych , k tó rzy m ien ią  

się ich obrońcam i i op iekunam i.

W Z ag łęb iu D ąbrow sk iem robo tn icy pod  

w pływ em  now ego zw iązku zaw odow ego „P raca  

P olska" zgodzili się pracow ać w kopalniach 8  

godzin efek tyw nie . U staw a o d ługości dn ia  

pracy w licza czas w yjazdu i w jazdu do kopal­

n i. R obotn icy przed łuży li sw ój dzień pracy  

b lisko o godzinę , m im o szalonej ag itac ji m iej­

scow ych socja listów i kom unistów . O drazu  w pły ­

nęło to na zm niejszen ie kosztów produk cji, a  

przedew szystk iem  zw iększy ło  zarobk i górn ików .

G órn icy g łów nie pracu ją akordow o  i przed łuże­

n ie dn ia pracy zw iększa ich zarobk i. M inister­

stw o pracy znow u zaskarży ło robo tn ików  i fa ­

brykan tów  do sądu za złam an ie ustaw y . R oz­

praw a do tychczas się n ie odby ła .

T ak to złe ustaw odaw stw o w ytw arza zgo ła  

kom iczne  sy tuacje . M inister pracy  w zyw a  przed  

sąd robo tn ików , k tó rzy chcą pracow ać i zara ­

b iać na  ch leb d la sieb ie i d la sw oich dzieci. M i­

n ister pracy w  ten sposób przyczyn ia się do

Polska może być spokojna o swoje granice zachodnie.

F rancja w  raz ie po trzeby w ystąp i zbro jn ie.

P arysk i koresponden t „T im esV , p isząc o  

konferencji w  L ocarno , w ypow iada następu jące  

pog lądy  :

O środek sp raw y po lega na żądan iu F rancji 

gw aran tow an ia gran ic w schodn ich sp rzym ie­

rzeńców . F rancja n ie podp isze pak tu zan im  n ie  

będą go tow e trak ta ty arb itrażow e. W  w ypad ­

ku naruszen ia przez N iem cy gran ic w schodn ich  

F rancja w ystąp i zbro jn ie , zgodn ie z zaw artym i 

przez n ią trak ta tam i z P olską  i C zechosłow acją.

K oresponden t kończy w yw ody ośw iadcze­

n iem , że podp isan ie pak tu zależy c .d pow odze ­

n ia trak tatów , zabezp ieczających do pew nego  

stopn ia P olskę i C zechosłow ację.

Prasa francuska o wizycie Cziczerina w Berlinie.

P odw ójna gra  C ziczerina  ? —  S ojusz w ojsko ­
w y  z udzia łem  P olsk i i W łoch .

P aryż. „E cho de P aris" sądzi, że C ziczerin  

um iejący doskonale grać podw ójną ro lę , to zna ­

czy przekonyw ać z jednej strony P olaków  o  

te rn , że zm niejszy ich ofiary , a z drug ie j stro ­

ny N iem ców , iż pow iększy ich korzyści, w ypro ­

w adzi w  po le zarów no jednych , jak i drug ich , 

aby te rn w iększe korzyści osiągnąć d la R osji. 

P ism o w yraża nadzieję , że W arszaw a po trafi 

un iknąć n iebezp ieczeństw a i odrzuci w szelk ie  

pokusy .

Ciężkie oskarżenie Niemiec.

N ie chcia ły poko ju , parły do w ojny , by za ­
garnąć części F rancji.

P aryż. W  og łoszonych n iedaw no pam ię ­

tn ikach lo rda G reya znajdu je się w zm ianka o  

pod ję te j w  roku 1916 przez prezyden ta W ilsona  

prób ie doprow adzen ia do zaw arcia poko ju . W  

zw iązku z te rn w aszyng tońsk i koresponden t 

„M atina" zw rócił się do pu łkow nika H ouse, k tó ­

Polscy żołnierze w Gdańsku,

M agazyny am unicy jne pod  ochroną K orpusu  
O chrony P ogran icza .

W  zw iązku z decyzją L ig i N arodów  zezw a ­

la jącej R zeczypospolite j P olsk ie j na zaprow a­

dzen ie służby w ojskow ej przy m agazynach  am u ­

n icy jnych  na W esterp la tte w  G dańsku  ze w zglę ­

du na  po lityczny charak ter te j p laców ki kom i­

Powódź i trzęsienie ziemi nawiedza Japonię.

sięcy dom ów  zn ik ło  z pow ierzchn i ziem i, a ofia ­

rą p iorunów  pad ło w  sam ej Y okoham ie  20  ludzi. 

L iczba  ofiar pow odzi i trzęsien ia ziem i n ie da się  

usta lić naw et w przyb liżen iu  z pow odu zerw a­

n ia przez orkan w szelk ich po łączeń te leg raficz­

nych i te lefon icznych .

T okio . W  Japon ji katastro fy żyw io łow e są  

w ciąż na porządku dziennym . O statn io dała się  

w e m aki całem u krajow i n iebyw ałych  rozm ia ­

rów  pow ódź. W ezbrane rzek i zala ły o lb rzym ie  

po łacie kraju „W schodzącego S łońca", n iszcząc  

po la , zryw ając całe dom y, tak , że w iele w si 

zn ik ło z pow ierzchn i i przeszło 20 ty sięcy ro ­

dzin znajdu je się bez dachu . R w iące po tok i po-

20 ty s. rodzin bez dachu nad g łow ą —  60  
ty s. dom ów  zn iszczonych .

T okio . P rzyczyną katastro fa lnego w ylew u  

rzek w  całe j Japon ji by ło  po tężne  trzęsien ie  zie­

m i, co do sw ej siły bodaj, że najw iększe ze  

w szystk ich do tychczasow ych  katak lizm ów .

O środk iem  jego  by ło  m iasto  Y okoham a, k tó re  

też ucierp iało srodze. G rozę po tęgow ał fak t, źe  

rów nocześn ie  z  trzęsien iem  ziem i rozpęta ła  się stra ­

szna burza , po łączona z w ichurą . F ale rozhuka ­

nego żyw io łu  w odnego dochodziły  do  n iebyw ałej 

w ysokości, zalew ając z b łyskaw iczną  szybkością  

coraz to now e te reny .

W edle osta tn ich in fo rm acyj przeszło 60 ty ­

przesilen ia gospodarczego . W inę tu ta j pono ­

si n ie sam  m in ister, ale ci w szyscy , k tó rzy  bro ­

n ią n ieodpow iedn ich ustaw  i n ie pozw alają ich  

zm ien iać .

N adszed ł już ostatn i czas, aby pozw olono  

robo tn ikow i pracow ać i aby zm ien iono  te usta ­

w y spo łeczne, k tó re przyczyn ia ją się do zw ię ­

kszen ia naszego kryzysu gospodarczego , pon ie ­

w aż zm niejszają w ydajność pracy po lsk ie j.

P olska na konferencji w L ocarno .

W arszaw a. M inister S krzyńsk i w yjechał w  

w torek dn . 6 bm . na zjazd do L ^ arno , po o- 

trzym an iu  ofic jalnego  zaw iadom ię;aa  o te rm in ie 1 

przedm iocie oraz o sk ładzie ur/.zb tn ików , k tó re , 

zosta ło m u zakom unikow ane p zez rząd francu*  

sk i w  w yniku porozum ien ia, m iędzy rządam i  

sp rzym ierzonym i.

O brady będą do tyczy ły zagadn ień , poruszo ­

nych w  m em orandum  rządu  n iem ieck iego z dn ia  

9 lu tego rb . i w no tach rządu francusk iego  z  

dn ia 16 i 24 sierpn ia rb .

W ym iana zdań rozpoczęła się dn ia 5 bm . 

od om ów ien ia pro jek tu pak tu reńsk iego , poczem  

rozpatryw ane będą w spó łczesne kw estje , do ty ­

czące uk ładów  arb itrażow ych.

P aryż. „M atin" donosi z B erlina , że C zicze­

rin zaproponow ał S tresem annow i na w ypadek , 

gdyby konferencja w L ocarno n ie przyn iosła  

N iem com pom yślnych rezu lta tów , rozszerzen ie  

ram  trak ta tu  w R apallo . C hodzi tu zdan iem  

dzienn ika o zaw arcie so juszu w ojskow ego, k tó ry  

ob ją łby w  raz ie po trzeby rów nież P olskę, a na ­

w et W łochy . D alej poda  je „M atin", że n iek tó ­

rzy w ielcy przem ysłow cy n iem ieccy do pak tu  

tego odnoszą się przychy ln ie , natom iast przy ­

w ódcy po lityczn i i w ojskow i są m u przeciw ni.

ry po tw ierdził praw dziw ość tw ierdzen ia lo rda  

G reya i dodał, że N iem cy —  n ie chcia ły w ów  

czas zaw rzeć poko ju . B yłem  osob iśc ie w  N iem "  

C zech —  m ów ił pu łk . H ouse — lecz na m oje  

w ynurzen ia odpow iedziano m i w skazan iem  na  

m apę w ojny i zadan iem  aneksji części F rancji 

i B elg ji.

te t d la sp raw gdańsk ich przy M . S . Z agr. 

przedstaw ił na R adę m in istrów w niosek na  

pow ierzenie te j p laców ki oddzia łom O chrony  
P ogran icza .

P rzypuszczaln ie o  osadzen ie naszych m aga ­

zynów  w  G dańsku  nastąp iłoby 1 styczn ia 1926  
roku .



d m y ly  w  w ie lu  m ie jsc o w ó śo ia a h to ry k o le jo w e ,  
w sk u te k  c z e g o  z o s ta ło p rz e rw a n e p o łą cz e n ie z  
w ie lu  m ie jsc o w o śc ia m i, a te rn sa m em w ła d z e  
m a ją n ie la d a  tru d n o ść  sp ie sz y ć z p o m o c ą p o w o ­
d z ian o m  i b ra k  je s t d o k ła d n y c h w iad o m o śc i o

Pod znakiem

W a rsz a w a . B u d ż e t n a ro k 1 9 2 6 z a m y k a  
s ię su m ą w y d a tk ó w  1 8 4 6 m ilj. Z  su m y te j w y ­
p a d a ją w y d a tk i z p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  
i m o n o p o li, k tó re sa m e s ię p o k ry w a ją .

B u d ż e t z a rb . w y n o s i 2 0 1 6 m ilj., a p o w y ­
łą c z en iu w y d a tk ó w  D y rek c ji P o c z t i T e le g ra fó w  
1 9 1 2  m ilj. O b e c n ie w y e lim in o w a n o  te w y d a tk i, 

p rz y łą c z a ją c je d o m o n o p o li i p rz e d s ię b io rs tw  
p a ń s tw o w y c h . P re lim in a rz z m n ie jsz o n o w ięc  o  

6 6  m iljo n ó w .
U w z g lę d n ia ją c o b e c n y  w z ro s t d ro ż y z n y , p o ­

s tan o w io n o u p ra w ia ć p o lity k ę o sz c z ę d n o śc io w ą .  
iW y d a tk i e ta to w e w z ro s ły  w  s to su n k u  3 8  d o  4 2 ,

Nieprawdopodobna pogłoska.

L u d n o ść  l i tew sk a d o m a g a s ię p rz y łą c z e n ia  
L itw y  d o  P o lsk i. —  D z ia ła ln o ść o rg a n iz a c ji .  
—  P o g ło sk a  o w y s ła n iu d e le g a c ji d o P o lsk i.

W a rsza w a . P rz e z R y g ę  n a d e sz ły tu  w iad o m o ­
śc i, ż e n a te re n ie L itw y  z o s ta ły z o rg a n iz o w a n e  
z w ią z k i, m a ją c e n a  c e lu p rz y łąc z en ie L itw y  d o  
P o lsk i. R o z p o c z ę ły  o n e p ro p a g a n d ę w śró d  lu ­
d n o śc i l i tew sk ie j, w z y w a ją c d o  o p o z y c ji p rz e c iw  
rz ą d o w i k o w ie ń sk ie m u i d o w y s ła n ia d e le g a c ji 
d o  P o lsk i z p ro śb ą o p rz y łą c z e n ie L itw y d o

„Skrzyński i Benesz będą musieli odegrać najbardziej czynną rolę w Locarno".

G ło sy  p ra sy  f ra n c u sk ie j.
P a ry ż . M ó w ią c o k o n fe re n c ji w  L o c a rn o ,  

„ L e Jo u rn a l" p rz e w id u je , ż e N ie m c y b ę d ą s ię  
s ta ra ły  ro z sz e rzy ć  te m a t o b ra d . D z ie n n ik u w a ­
ż a , ż e m in is tro w ie B e n e sz i S k rz y ń sk i b ę d ą  m u ­
s ie li o d e g ra ć n a jb a rd z ie j c z y n n ą ro lę w  p ie rw ­
sz y m  o k re s ie k o n fe re n c ji w  L o c a rn o .

„ E c h o d o P a ris"  z a le ca  p o łą c ze n ie in te re só w  
F ra n c ji, P o lsk i i C z e ch o s ło w a c ji c e le m le p sz e j  
o b ro n y .

.P e tit P a ris ie n "  u w a ż a , ż e o św ia d c ze n ia z ło ­
ż o n e p rz e z L u th ra i S tie se m a n n a n a su w a ją p e ­
w n e o b a w y , w  o św ia d c z e n ia c h  ty c h  b o w ie m  z n a ­
la z ło  s ię z d a n ie , w sk a z u ją c e n a  to , ż e d la m in i-

Konferencja w Locarno otwarta.

W ie d e ń . „ A llg e m e in e  Z e itu n g “  d o n o s i z  L o c a r ­

n o : P ie rw sz e  p o s ie d z en ie  k o n fe re n c ji z o s ta ło  o tw a rte  

k ró tk ie m  p rz e m ó w ie n ie m  C h a m b e rla in a . Z d e c y d o ­

w a n o s ię a ż e b y A n g lja i F ra n c ja ja k o też te p a ń ­

s tw a , k tó re  k o n fe re n c ję  tę  z w o ła ły , p ro w a d z iły  p rz e ­

w o d n ic tw o n a te j k o n fe re n c ji. Z  te g o  te ż p o w o d u  

p o w ita ł  g o śc i,  o ra z  o t  w o rz y ł  k o n fe re n c ję  C h a m b e rla in

C h a m b e rla in w ie rzy w sz c zę ś liw e z a k o ń ­

c z e n ie  k o n fe ren c ji.

L o ca rn o . C h a m b e rla in p rz y ją ł d z ie n n ik a rzy  

z g ro m u d zo n y c n  w L o c arn o . O św ia d c zy ł o n , ż e  

ro z m o w y  p ro w a d z o n e b ę d ą w  to n ie  p rz y ja c ie lsk im  

p o ro z u m ia w c z y m . Je s t to p ie rw sz a k o n fe re n c ja  

p o  w o jn ie , z g ro m a d za jąc a  p a ń s tw a  n a  ró w n e j  s to p ie .

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o  d n ia 7 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 5 r .

Kalendarzyk ś ro d a 7 p a ź d z . N M P . R ó ż a ń . 

c z w a rte k 8 p a ź d z , B ry g id y P e la g ji  

p ią tek  9 p a ź d z , D y o m ze g o

— W ą b rz e ź n o o s ią g n ę ło n a P o m o rz u  i  
w  P o z n a ń sk ie m  re k o rd  w  sk ła d a n iu  l is t d o  R a ­
d y  M ie jsk ie j. N ie o m a l c a ła p ra sa p o lsk a ro z p i­
su je  s ię  o te rn a m ię d z y  in n e m i ta k że D z ie n n ik  
B y d g o sk i —  B y d g o szc z , G a ze ta P o lsk a —  K o ś ­
c ian , P rz y jac ia l R o ln ik a  —  T o ru ń , Z iem ia M ic h a ­
ło w sk a  —  B ro d n ic a  i t . d .

G o n iec N a ro d o w y  —  O stró w  z a m ie sz c z a  ró w ­
n ie ż  k o re sp o n d e n n c ję P a k o śc i m ia sta w  P o z n a ń ­
sk ie m  l ic z ą ce g o  o k o ło  4 0 0 0 k tó re w y jąw sz y z e  
w sz y s tk ic h z a lic zy ć  m o ż n a  d o  b a rd z o  sz c z ę ś liw y c h .  
K ie d y  b o w ie m  w e  w szy s tk ic h  m ias ta c h  i m ia ste ­
c z k a c h n a  t le w y b o ró w  d o ra d  m ie jsk ich to c zą  

s ię w a lk i  p a r ty jn e  c a łe  o b y w a te ls tw o  P a k o śc i  s ta ­
n ę ło  ra z e m  i w y ło n iło  j  d n ą w sp ó ln ą  l is tę . W o ­
b e c te g o  w y b o ry  s ię w o g ó le n ie o d b ę d ą . C z o ­
ło w e m ie jsc e n a l iś c ie p rz y p a d łe d y re k to ro w i 
c u k ro w n i p . Z a ję c z k ie w ic z o w i, k tó ry p ra c o w a ł I 

n a d  d o jśc iem  d o p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  m iesz k ań ­
c a m i.

—  W y śle d z e n ie z ło d z ie ja . D n ia 5 b m . 

p rz y c h w y c o n o  sp ra w c z y n ię k ra d z ie ż y u . p . S o ­
w iń sk ieg o w m ie jsc u . Z ło d z ie jk a n i? ja k a I .  
p rz y z n a ła s ię d o  c z y n u a z ra b o w a n e rz e c z y  o -  
d e b ra n o je j i z w ró c o n o  p o sz k o d o w an e m u .

—  Ja k s ię d o w iad u je m y w ś ro d ę d n ia 7  
b m . o g o d z . 7 i p ó l ra n o z b ie g ł z tu te js z eg o  
w ięz ien ia p o w ia to w eg o n ie ja k i K w ia tk o w sk i z  
W ą b rz e źn a . Z b ie g ł o n  ró w n ie ż p rz e d n ie ja k im  
c z a se m  z d o m u p o p ra w y  z C h o jn ie .

Z  n a sz e j s tro n y u p ra sz a s ię S z a n . O b y w a ­
te ls tw o  b y ć p o m o c n e p rz y u c h w y c e n iu z b ie g a  
i p o w ia d o m ić n a ty ch m ias t m ie jsc o w y P o s t. P o l.

p rz y e z y n a e h  p o w o d z i.
W  je d n y m  w y p a d k u , w sk u te k  p o d m y c ia  to ­

ru , p o c ią g z d ą ża jąc y  d o T o k io , u le g ł w y k o le je ­
n iu , sp a d a ją c w w y rw ę p rz y cz e m k ilk u n a s tu  
p a saż e ró w  p o n io s ło śm ie rć .

oszczędności.

p o n ie w a ż w z ro s ła i m n o ż n a p la c u rz ę d n ic z y c h . 
W y d a tk i rz e c z o w e w z ro s ły  z 1 1 6 n a 1 3 7  m ilj. 

to z n a c z y o 1 3 p ro c en t.
Je ż e li p rz y  ty c h w y d a tk a ch  su m a b u d ż e tu  

je s t ta k  n isk a , m o ż n a to b y ło  z ro b ić je d y n ie  
p rz e z z m n ie jsze n ie w y d a tk ó w p o sz c z eg ó ln y c h  
m in is te rs tw . I ta k  z m n ie jszo n o b u d ż e t M . S . W .  
z 7 1 0 n a 6 8 9 m ilj. M in . O św ia ty  z  3 2 3 — 3 1 5  m ilj.,  
M in . S p r . W o jsk . 2 0 8 — 1 9 0 m ilj., M in . R o b . P u ­
b lic z n y ch  z 8 4  n a 7 0 m ilj. i td . N a jm n ie j o k ro ­
jo n o  b u d ż e t M in . R e fo rm  R o ln y ch , k tó ry  p o z o ­

s ta ł p ra w ie w  ty c h  sa m y ch c y frac h , m ian o w ic ie  
z 4 3 — 4 1 m iljo n ó w .

P o lsk i.
W y m ia n a w ię ź n ió w p o lity c z n y c h m ię d z y  

P o lsk ą  a  L itw ą .
W a rsza w a . P e łn o m o cn ic y p o lsk ie g o  i l ite w ­

sk ie g o C z erw o n e g o  K rz y ża p o d p isa li o s ta te c z n y  
p ro to k ó ł w sp ra w ie  w y m ia n y  w ię źn ió w  p o lity ­
c z n y c h . W y m ia n a ta m a n a s tąp ić 2 3 L m . w  
G ra m a c h . W śró d  w ię ź n ió w  P o la k ó w  je s t 6 sk a ­
z a n y c h  n a  śm ie rć .

ró s tw  n ie m ie ck ic h  sp raw a o ja k ą m a ją  o n i w a l  
c z y ć d z iś , p rz e d s ta w ia s ię m n ie j w ię ce j w  te n  
sa m  sp o só b , ja k  p rz e d  8 m ie s ią c a m i.

.M a tin " s tw ie rd z a , ż e s ło w a ,  ja k ie w y p o w ie ­
d z ia ł w sw o je m  o św iad c z e n iu d r . L u th e r , są w  
z łag o d z o n e j fo rm ie p o w tó rz e n ie m  n o ty  w e rb a l­
n e j, z ło ż o n e j w  P a ry ż u  w  o s ta tn im  ty g o d n iu -

Z ły  o m e n  d la  N ie m c ó w  n a  k o n fe re n c ji.
L o c a rn o . S im o ch ó d , k tó ry m  je c h a li S tre se -  

m a n n  i L u h te r , w  d ro d z e d o L o c a rn o  u le g ł u -  
sz k o d z en iu . W sk u te k  te g o w y p a d k u u n ie m o ż li­

w io n a z o s ta ła k o n fe re n c ja  S tre sem a n n a  z p rz e d ­
s ta w ic ie la m i p ra sy . U w a ż a ją to z a  z ły  o m en  
d la N ie m c ó w .

D ą le j z a z n a c z y ł m in is te r , ż e  n ie b ę d z ie o fic ja ł"  

n e g o  se k re ta r ia tu  k o n re re n c ji, je ż e li w o g ó le z eb ra ­

n ie to  m o ż n a n a z w a ć k o n fe ren c ją . N ie b ę d z ie te ż  

o fik ja ln y ch  sp ra w o z d a ń a n i o fic ja ln e g o p rz ew o d n i­

c z ą c e g o . T o  c o b y ło w  p rz esz ło śc i, n ie p o w in n o  

z a w a ży ć n ą p rz e b e ig u  o b ra d . W  k o ń c u  C h a m b e r ­

la in w y ra z ił p rz e św ia d c z e n ie , ż e b e z z b y tn ieg o  

o p ty m iz m u w ie rz y ć m o ż n a w  sz c zę ś liw y w y n ik  

k o n fe re n c ji.

N a p y ta n ie , c z y  ty lk o  5  m o c ars tw w e ź m ie  

u d z ia ł w  o b rad a ch , C h a m b e rla in o d p o w ie p z ia ł, ż e  

w  m ia rę ro z w o ju n a rad z a p ro szo n e z o s ta n ą in n e  

p a ń s tw a . B e z u w z g lęd n ie n ia te j o k o lic zn o śc i k o n ­

fe ren c ja w  k a ż d y m  ra z ie n ie b ę d z ie m o g ła s ię  

sk o ń c zy ć .

P a ń s tw , w z g l. S ą d  P o w ia to w y .

Z b ie g ły  l icz y  o k o ło 1 8 la t i z n a jd o w a ł s ię  
w  c z a sie u c iec z k i w  u b ra n iu  w ię z ie n n e m .

—  D o k sz ta łc a ją c a S z k o ła Z a w o d o w a  d o ­
n o s i in te re se n to m ,

a )  ż e o d p rz y sz łe g o p o n ie d z ia łk u  t . j o d d n ia  
1 2 b m . n a u k a trw a ć b ę d z ie o d g o d z in y  

1 8 d o 2 0  5 0 m in u t.
b )  ż e n a u k a ra d io te ch n ik i d la g ru p  A  i B  je s t  

o b o w ią z k o w ą  i ż e z te j n a u k i  k o rz y s ta ć m o  
ż e  ta k ż e m ło d z ież p o z a szk o ln a  je ś li s ię z g ło s i 
w  c ią g u b ie ż ą c e g o ty g o d n ia u  k ie ro w n ik a  

sz k o ły .
c )  ż e k ie ro w n ik  sz k o ły  w e w to rk i i c z w a rtk i 
p u b lic z n o ść n ie  p rz y im u je , a lb o w ie m sa m  
je s t z a ję ty n a u k ą w  sz k o h

d )  ż e o d tą d su ro w o k a ra n e b ę d z ie k a ź d o ra z o  
w e sp ó ź n ien ie s ię u c z n ia n a lek c je .

K ie ro w n ik sz k o ły .
—  Ż y w i P a i i P a ta c h o n  w  W ą b rz e ź n ie  w y  

s tą p ią  g o śc in n ie  ty lk o  j^ d e n  ra z  ju tro  w e c z w a ­
r te k  w  sa li „ D w o ru  W ą b rz esk ieg o " . S ły n n i a r ­
ty śc i f ilm o w i w y s tą p ią w  o p e re tce  p . t . „ B a ro n  
K im el w  k tó ry m  w y s tąp ią ró w n ie ż z n a n i a r ty ­

śc i o p e re tk i „ N o w o śc i" z K ra k o w a . P o c z ą te k  
p rz e d s ta w ie n ia o g o d z . 8 ,1 5 w ie c z o re m  c e n y  
m ie jsc o d  1 —  4 z ł. B liż sz e sz c ze g ó ły  w o g ło ­
sz e n iu  w  d z is ie js zy m  n u m e rze .

—  K u rs  b a ttk u a r ty s ty c zn e g o  m a lo w a n ia  
n a  je d w a b iu ,  ro z p o c z y n a  s ię  z  d m e m  7  p a ź d z ie rn ik a  
b r . w  h o te lu  D w ó r W  ą  b  r  z e  s  k  i . K u rsu  te g o  
w y u c z y ć s ię m o że k a ż d y  b e z sp e c ja ln y ch  z d o l  
n o śc i d o ry su n k ó w , z d o b y w a ją c z a m in im a ln ą  
o p ła tą w  c ią g u m ies iąc a b a rd z o p o sz u k iw a n y  
i p o p ła tn y fa c h  — tw o rz ą c so b ie w sp a n ia łą  
e g z y s te n c ję .

M o d a o z d a b ia n ia d a m sk ie j to a le ty  rę c z n em i  
m a lo w id ła m i p ły n ie  k u  P o lsc e z z a g ra n ic y  i u -  

trzy m a s ię d łu g o .

K to  c h c e  z d o b y ć  te j U m ie ję tn o śc i c z y  to  d la  
w la « n e j?p r iy je m n o śe i, c z y  w  c e la c h  z a ro b k o w y ch , 

n ie e h a k o r iy a ta z w y ż e j w y m ie n io n e g o k u rsu .
W p isy o ra z b liż sz e in fo rm a c je w  H o te lu  

D w ó r W ą b rze sk i.

—  P o m o rsk a  S z k o ła  S z tu k P ię k n y c h  ro ­
z p o c zy n a n o w y ro k sz k o ln y d n ia 1 5 b . m . 

Z g ło sz e n ia , o ra z  z a p isy  p rz y jm u je w  G ru d z ią d z u ,  
p rz y  u l. L ip o w e j 2 8 w  M u z e u m  c o d z ie n n ie o d  
g o d z in y 4 — 6 d y re k to r te j sz k o ły p . p ro f ' 
S z c ze b lew a k i. N a u k a  o b e jm u je , ry su n e k , m a lo ­
w a n ie z n a tu ry , p e jsa ź , a k t i m a rtw ą  n a tu rę , a  

p ró c z m o d e lo w a n ie  i b a tk i. W  le k c ja ch b a tik o -  
w a n ia u d z ia ł b ra ć m o g ą n ie ty lk o  u c z n io w ie P o ­
m o rsk ie j S z k o ły  S z tu k  P ię k n y c h , a le  w sz y sc y  c i, 
k tó rz y c h ę ć i z a m iło w a n ie d o te g o p o s ia d a ją . 
P o m o rsk a  S z k o ła  S z tu k  P ię k n y c h  p ra c ą  trz y le tn ią  
z a p isa ła s ię c h lu b n ie  n a  n iw ie  p o m o rsk ie j, k sz ta ł­
c ą c c a ły  sz e re g ta le n tó w  ro d z im y c h , z k tó ry c h  
w  p rz y sz ło śc i sz tu k a p o lsk a  p o s iad a ć  b ę d z ie  p ra ­
w d z iw y c h  p ra c o w n ik ó w , a k tó rz y ty lk o c h lu b ę  
p rz n io są  z ie m i n a k tó re j s ię u ro d z ili i g d z ie p o ­
c z ą tk i w ied z y  a r ty s ty c zn e j n a b y li. T o  te ż  p rz y ­
s tę p u jąc  d o c z w a rte g o ro k u p ra c y w . d u c h u  
ty m p o d e jm o w o w a n e j P o m o rsk a S z k o ła S z tu k  
P ię k n y ch  z n o w u  o tw ie ra sw e p o d w o je . N ie ch a j 
w szy sc y k tó ry m  n a tu ra n ie p o sk ą p iła ta le n tu  
p rz y jd ą i z a c ze rp n ą  w ied z y , d o św ia d c z e n ia  i s łó w  

z a ch ę ty , k tó rz y tu  p ra w d z iw y m  ta le n to m  n ig d y  

n ie  p o sk ą p ią .

—  W o ln e m ie jsc e p ra c y . P a ń stw o w y U -  

rz ą d  p o ś re d n e tw a  p ra c y w  T o ru n iu p o sz u k u je  
n a w y jaz d  d o  F ra n c ji: 5 0  ro b o tn ik ó w  fa b ry c z ­
n y c h , 2 0  g ó rn ik ó w , 3 0 ro b o tn ik ó w  d o  g ó rn ic tw a  
3 p a la cz y  d o  p iec ó w  m a rte n o w sk ic h . 4 o d le w a -  
c z y (g ise ró w ) w  w ie k u o d  2 3 —  4 0  la t.

C h ę tn i n a w y ja z d  z e c h c ą s ię z g ło s ić w  tu t.  

U rz ę d z ie p rz y  u l. W a ły (o b o k  s traż y  p o ż a rn e j)  
w e w to re k d n ia 6 p a ź d z ie rn ik a b r . o g o d z . 1 0  
O d jaz d  z a k w a lif ik o w an y c h n a s tą p i n a s tęp n e g o  

d n ia .
K a n d y d a c i m u sz ą p o s ia d a ć w y k a z o so b is ty  

i z a św ia d c z e n ie  z w o ln ie n ia z p ra c y  a k a n d y d a ­
c i w  w ie k u  o d  2 3 —  2 8  la t n a leż ą cy  d o  f ro n to ­
w e j s łu ż b y w o jsk o w e j n a d to  z e z w o le n ie n a w y ­
ja z d z a g ra n ic z n y o d P o w ia to w e j K o m en d y  
U z u p e łn ie ń .

—  R e fe ra t  P ra so w y  W o je w ó d z tw a  P o m o r­
sk ie g o  k o m u n ik u je Z e w z g lę d u n a to , ż e w  
to k u  d o ty c h cz a so w y ch p ra c n a d p rz e p ro w a d z e ­
n ie m  w y b o ró w k o m u n a ln y c h  —  ta k  d o U rz ę d u  
W o je w ó d z k ie g o ja k o te ż i d o p ra sy w p ły w a ją  

l ic z n e z a ża len ia , k tó ry c h a u to ro w ie c z ę s to k ro ć  
n ie w ła śc iw ie z d a ją s ię p o jm o w ać  s to su n e k  w ła d z  
a d m in is trac y jn y c h  d o  m ie jsc o w y ch  k o m isy j w y ­

b o rc z y c h , p o d a je s ię p o n iż e j o b o w ią z u ją c e  w  te j  
k w e s tji p rz e p isy  p ra w n e .

C e le m  z a g w a ran to w a n ia m o ż liw ie n a jw ię ­
k sz e j o b je k ty w n o śc i w y b o ró w  k o m is je w y b o rc z e  
w  d z ia łan ia c h sw o ic h  z o s ta ły  u s taw o w o  z u p e łn ie  
u n ie za le żn io n e o d w ła d z a d m in is tra c y jn y c h w  
te rn z n a c z e n iu , ż e ż a d n a w ład z a a d m in is tra c y j­

n a n ie m o ż e ic h d e c y z y j a n i b e z p o ś red n io  z m ie ­
n ić lu b u c h y lić a n i te ż  n ie m o ż e w y d a w ać  im  
ja k ic h k o lw ie k  n a k a z ó w  lu b  z a k az ó w , k tó re m o ­
g ły b y  k rę p o w a ć ic h  sa m o d z ie ln o ść .

D e c y z je ty c h k o m isy j m o g ą b y ć z a c ze p io n e  
p o  u k o ń c z e n iu w y b o ró w  je d y n ie w  sp o só b  p rz e ­
p isan y  § 2 7 . o rd y n a c ji m ie jsk ie j w  b rz m ie n iu  
ro z p o rz ą d ze n ia M in is tra b . d z . p r . z 1 2 . V III  
1 9 2 5  r . (D z . U . R z . P . N r. 7 1 . p o z . 4 9 0 ) t . j . sp rz e ­
c iw e m d o R a d y m ie jsk ie j. O d d e c y z ji R a d y  
m ie jsk ie j s łu ży  sk a rg a d o W o je w ó d z k ie g o  S ą d u  
A d m in is tra c y jn e g o , a  o d  w y ro k u  te g o  są d u  s łu ż y  
z m o c y § 8 3 u s ta w y  o o g ó ln y m  z a rz ą d z ie k ra ju  
o d w o ła n ie d o  N a jw y ż sz e g o  T ry b u n a łu  A d m in is ­
trac y jn e g o ja k o z m o c y a r t. 3 5 . u s ta w y  z 3 . 

V III . 1 9 2 2 . (D z . U . R z . P . p o z . 6 0 0 ) N a jw y ż sze ­
g o  S ą d u  A d m in is tra cy jn e g o .

Z a p rz e s tę p s tw a w  u rz ę d o w a n iu  c z ło n k o w ie  
k o m isy j w y b o rc z y ch m o g ą b y ć p o c iąg n ię c i d o  

o d p o w ie d z ia ln o śc i w e d łu g p rz e p isó w K o d e k su  

K a rn e g o .

—  Ja rm a rk i w p a ź d z  e rn ik u w  W o je ­
w ó d z tw ie p o m o rsk im 8 p a ź d z ie rn ik a : G n ie w  

b . k .,  K ie łp in o  p o w .  k a r tu sk i k r . b . k .,  Ł a s in  p o w . 
g ru d z ią d z k i  k . b .k ., R a d zy ń p o w . g ru d z ią d z k i 
k r . b . k ., W e jh e ro w o k r . b . k .

1 3  p a ź d z ie rn ik a : C z e rsk  p o w . c h o jn ick i  b . k ., 

D z ia łd o w o  b . k ., K ie łp in y  p o w .lu b a w sk i  k r . b .k .,  
N ież y w ię ć p o w . b ro d n ic k i k r . b . k ., S ę p o l­

n o  k r . b . k .
1 4  p a ź d z ie rn ik a : C e k c y n p o w . tu c h o lsk i k r .  

b . k ., S ta ra K isz e w a  p o w . k o śc ie rsk i św . K a rtu ­

z y  b . k .
2 0  p a ź d z ie rn ik a : G ru c z n o  p o w . św ie c k i k r . 

b . k ., K o śc ie rz y n a b . k . św . P e lp lin  k r .
2 1  p a ź d z ie rn ik a : C h e łm ża p o w , to ru ń sk i b . 

k ., S k a rsz e w y p o w . k o śc ie rz y ń sk i b . k ., S ta ro ­
g a rd k . b ., św . S z y m b o rk  p o w . k a r tu sk i k r . b . k .

2 2  p a ź d z ie rn ik a : N o w e p o w . św iec k i k r . b . 
k ., O sie  p o w . św ie c k i k r . b . k .

2 7  p a ź d z ie rn ik a : L e śn o p o w . c h o jn ic k i k r . 

) . k ., P o g ó d k i p o w . k o śc ie rsk i k r . b . św ., 
S trze p c z p o w . w e jh e ro w sk i k r . b . k .

2 9  p a ź d z ie rn ik a : C h e łm n o  b . k .



— Łidsb&rk. ONMLKJIHGFEDCBA(O k ro p n o n ie sscz ę śc ie .) W  
czwartek, w o d le g ło śc i k ilk a se t m e tró w o d Ja b ło­
nowa p . D r. K n e b e l z L id z b a rk a ja d ą c z R a d z y - 
na, m o to c y k le m i c h c ą c na sk rę c ie sz o sy o m i­
n ą ć ja d ąc y w ó z , u d e rz y ł o s łu p te leg ra f ic z n y 
tak n ie iz c ięś l iw ie , ż e sk u tk iem u d e rz e n ia n a s tą­
p iła n a ty ch m ia s t śm ie rć . Ś . p . D r. K . p a d ł o - 
f ia rą sw e g o z a w o d u , w ra c a ł b o w iem o d sw e g o 
sz w a g ra p . D r. Z a w a ck ie g o w  R a d z y n ie , z k tó­
ry m  w sp ó ln ie d o k o n a ł o p e ra c ji .

— Kępno. (O ż e n ił s ię z c ó rk ą .) M iesz k a ń -

Z a rz ą d z en ie w e te ry n a ry jn e - p o lic y jn e ' 

W o je w o d y P o m o rsk ie g o d o ty c zą c e z a ra zy 

p ry szc z y c y .

U c h y la ją c ro z p o rz ą d ze n ie m o je z d n ia ł. 
1 1 . 1 9 2 0 r . D z . U rz s tr . 3 4 6 , z a rz ą d z a m c e lem 
sk u te c z n ie jsze g o t łu m ie n ia p ry sz cz y c y u z w ie­
rz ą t ra c ic o w y c h w w o jew ó d z tw ie P o m o rsk ie m 
n a z a sad z ie § § 1 6— 3 0 u s t. o c h o ro b a c h z a ra ź liw y c h 
u z w ie rz ą t d o m o w y c h z d n ia 2 6 . 6 .1 9 0 9 (D z . U st. 
R z e szy n ie m . s tr . 5 1 9 ) i § § 1 6 1 —  1 6 5 p rz e p i­
só w w y k o n a w c zy c h R a d y Z w ią z k o w e j R z e sz y 
N ie m iec k ie j d o c y to w a n e j u s ta w y z 7 . 1 2 .1 9 1 1 r . 
(D z . U st. R z e sz y n ie m . s tr . 4 ,) tu d z ie ż p o s ta n o­
w ie ń w y k o n a w c zy c h M in is tra R o ln ic tw a i D ó b r 
P a ń s tw , z 1 . 5 . 1 9 1 2 r . (D z . U rz . 1 0 5 ) i re sk r . 
M in . R o la , i D ó b r P a ń s tw , z d n ia 7 w rz eśn ia 
1 9 2 5 r . L . d z . 6 2 6 8 W . I I .  c o n a s tę p u je:

U sta n a w ia m o b w o d y o b se rw a c y jn e z p o w o­
d u p ry szc z y c y w  m y ś l § § 1 6 1 —  1 6 9 p o w o ła n e j 
u s taw y , a m ia n o w ic ie :

A . o b w ó d iz o la c y jn y (śc iś le jsz y .)
Z k a ż d e j g m in y , w  k tó re j s tw ie rd z o n o u rz ę­

d o w o p ry sz c zy c ę , tw o rzy w ła śc iw y s ta ro s ta w  
p o ro z u m ie n iu z p o w ia t, le k a rz e m w e te ry n . o b­
w ó d iz o la c y jny (śc iś le jszy ) w  m y ś l § . 1 6 1— 1 6 5 
p o w y ż e j p o d a n y c h p rz e p isó w .

§ 1 .

Z  te g o o b w o d u śc iś le jsze g o n ie w o ln o w y ­
p ro w a d z a ć , (w y w o z ić , w y p ę d z a ć , w y n o s ić ) ż a­
d n e g o z w ie rz ęc ia ra c ic o w e g o (b y d ła ro g ., o w ie c , 
śa iń ,) tu d z ie ż n ie w o ln o w p ro w ad z a ć ja k  i p rz e­
p ę d z a ć p rz e z te n o b w ó d lu z em , lu b te ż w z a­
p rz ę g u z w ie rz ą t ra c ico w y ch . P rz y g łó w n y c h 
w e jśc ia ch d o ty c h m ie jsc o w o śc i p o w in n y b y ć u - 
m iesz c z o n e n a w id o c z n em m ie jscu ta b l ic e z trw a­
ły m  n a p ise m „ p ry szc z y c a " m ie jsc o w o ść z a m k n ię­
ta . W p ro w a d z e n ie , p rz e p ę d i p rz e jaz d z a p rz ą - 
g n ię te m i z w ie rz ę ta m i ra c ic z n em i w z b ro n io n y . 
P rz y g ló w n e m z a ś w e jśc iu d o o b o ry z a p o w ie­
trz o n e j p o w in ąy b y ć u m ie sz c z o n e ta b l ic e z n a 
p ise m „ p ry sz c z y c a " . Z w ie rz ę ta ra c ico w e (b y d ło 
ro g ., k o z y , o w c e , św in ie ) w  ty m  o b w o d z ie , p o d­
le g a ją z a m k n ię c iu w  o b o ra ch . W y  p ę d z w ie rz ą t 
ra c ic o w y c h n a p a s tw isk a je st w z b ro n io n y , a z n a j­
d u ją c e s ię ju ż n a p a s tw isk u z w ie rz ę ta p o w in n y 
b y ć n a ty ch m ias t sp ę d z o n e d o s ta je n i ta m trz y ­
m a n e . Z w ie rz ę ta k o p y to w e z a g ró d z a p o w ie trz o­
n y c h m o g ą b y ć u ż y w an e p o z a z a g ro d ą m ie jsc o­
w o śc i z a p o w ie trz o n e j, o i le u m iesz cz o n e są w  
o d d z ie ln e j s ta jn i i p rz e d o p u sz c ze n ie m z a g ro d y 
z o s ta n ą k a ż d o ra z o w o k o p y ta d o k ła n ie o c z y sz­
c z o n e i  o d k a ż o n e . D ró b z a g ró d z a p o w ie trz o n y c h 
p o w in ie n b y ć iz o lo w a n y w  te n sp o só b , a b y n ie 
m ó g ł o p u śc ić p o d w ó rz a z a g ro d y z a p o w ie trz o n e j, 
to sa m o d o ty c z y i  g o łę b i. K u ry  ig o łę b ie p o w in n y 
b y ć trz y m a n e w  z a m k n ię ty c h u b ik a c ja c h , g ę s i i  
k a c z k i w  o g ro d z e n ia c h . W p ro w a d z e n ie o b c y c h  
z w ie rz ą t ra c ic o w y c h d o z a g ro d y z a p o w ie trz o n e j 
je st w z b ro n io n e . P sy w  ty m o b w o d z ie śc iś le j 
sz y m p o w in n y b y ć u w ią z a n e lu b p ro w a d z o n e 
n a sm y cz y .

§ 2 .

W e jśc ie d o o b ó r (z a g ró d ) z a p o w ie trz o n y c h , 
w  k tó ry c h z n a jd u ją s ię z w ie rz ę ta ra c ic o w e , 
m ie jsca p rz e d d rz w ia m i o b ó r i w io d ą c e d o 
o b ó r, śc ie ż k i, d ro g i, o d p ły w g n o jó w k i i n a w ó z 
p o w in n y b y ć p rz y n a jm n ie j ra z d z ien n ie p o la n e 
w o d ą w a p ie n n ą lu b w y sy p a n e sp ro sz k o w a n em 
w a p n e m , a p o d w ó rz e o k a la ją ce o b o rę z a p o w ie­
trz o n ą , u trzy m y w a n e w c z y s to śc i i p o rz ąd k u 
u n ie m o ż liw ia ją c y m ro z sz e rz a n ie s ię z a raz y . D ro ­
g i p ry w a tn e , p ro w a d z ą c e o d g łó w n e j sz o sy d o 
z a p o w ie trz o n y c h z a g ró d , z a m y k a s ię d la w sze l­
k ie g o ru c h u p u b lic zn e g o .

§ 3 .

W stę p d o o b ó r i u b ik a c y j, z a ję ty c h p rz e z 
z w ie rz ę ta c h o re , w z g lę d n ie p o d e jrza n e , je s t su­
ro w o w z b ro n io n y rz e źn ik o m , h a n d la rz o m , k a - 
s tra to ro m o ra z o so b o m z a jm u ją c y m s ię p ro ce­
d e re m d o m o k rąż n y m i tp , D o z w o lo n y je s t n a to­
m ias t w łaśc ic ie lo w i lu b je g o z a s tę p c y , le k arz o­
w i w e te ry n . o ra z o so b o m , k tó ry m w ła śc ic ie l 
z le c i ł d o g ląd a n ie i p ie lę g n o w a n ie z w ie rzą t. 0 - 

cy Wii Marcinki byli niedawno świadkami nie­
z w y k łe g o ś lu b u . K tó ż g o sp o d a rz O tto n S m o ln y 
o ż e n ił s ię p rz e d k ilk u n a stu la ty z n iez a m ę ż n ą B u - 
re sc h ó w n ą , k tó ra m ia ła n ie ś lu b n e d z iec k o p łc i 
ż e ń sk ie j. W  ro k u !9 1 8 ż o n a m u u m ar ła . S m o­
ln y  p o s ta n o w ił p o ją ć z a ż o n ę c ó rk ę sw e j z m ar łe j 
ż o n y , c z eg o te ż d o k o n a ł s ta ją c z n ią k ilk a la t p o 
śm ie rc i ż o n y n a ś lu b n y m k o b ie rc u , W  U rz ęd z ie 
S ta n u c y w iln e g o m u s ia ł b ie d n y z ło ż y ć p o p rz e 
d n io o św ia d c z e n ie , ż e n a rz e cz o n a n ie je s t je g o 
w ła sn ą c ó rk ą . Ś lu b te n w y w o ła ł w śró d lu d n o - 

so b y , k tó re b y ły  z a ję te w  s ta jn i z a p o w ie trz o n e j 
lu b p rz y c h o ry ch , w z g lę d n ie p o d e jrz a n y ch z w ie­
rz ę tac h , m o g ą o p u śc ić z a g ro d ę z a p o w ie trz o n ą 
je d y n ie p o k a ź d o ra z o w em d o k ła d n e m o c z y­

sz c z en iu i o d k a ż e n iu u b ra n ia i o b u w ia , p rz y 
e w e n tl. z m ia n ie z e w n ę trz n e g o u b ra n ia i  p o u m y­
c iu i o d k a ż e n iu rą k .

N ie w o ln o z a tru d n ia ć d o o b s łu g i z w ie rz ą t 
ra c ic o w y c h w  z a p o w ie trz o n e j z a g ro d z ie ty c h o - 
só b , k tó re m a ją s ty c z n o ść z o b c e m i z w ie rz ę ta­
m i ra c ic o w e m i. P rz e d s ięb io rs tw o z a g ró d z a p o­
w ie trz o n y c h o d w ied z a n y c h p rz e z w ięk sz ą i lo ść 
o só b , p o w in n y b y ć z a m k n ię te a ż d o w y g a śn ię­
c ia c h o ro b y , p rz e p ro w ad z e n ia d o k ła d n e j d e z y n­
fe k c j i i u z n a n ia je j z a d o s ta te cz n ą p rz e z u rz ę 
d o w e g o le k arz a w e te ry n ., o ra z p o u p ły w ie 
p rz e p isa n e g o o k re su o b se rw a c y jn e g o .

4  4 .

W sz e lk ie p rz y rz ą d y s ta je n n e , k tó re b y ły w  
s ty c z n o śc i z e z w ie rz ę ta m i c h o re m i, p o d e jrz an e m i 
lu b ic h p ro d u k tam i lu b o d c h o d a m i, p rz e d u ż y­
c iem p o z a z a g ro d ą z a p o w ie trzo n ą , p o w in n y b y ć 
o d c z y sz c zo n e i  o d k a ż o n e .

4  5 .

W  o b w o d z ie iz o la c y jn y m (śc iś le jszy m ) i w  
o b w o d z ie o b se rw a cy jn y m (d a lsz y m ) z a b ra n ia s ię 

o d b y w a n ia ta rg ó w , ja rm a rk ó w , w y staw , p o k a­
z ó w lu b l ic e n c jo n o w a n ia , ja k te ż w o g ó le sp ę d ó w 
z w ie rz ą t ra c ic o w y ch .

4  6 .

Z u ż y tk o w a n ie i sp rz e d aw a n ie w s ta n ie su­
ro w y m m le k a , je g o p rz e tw o ró w su ro w y c h , p o­
c h o d z ą c y c h o d z w ie rz ą t z a g ró d o b ję ty c h o b w o­
d e m śc iś le jsz y m je s t w z b ro n io n e . M lek o ta k ie 
p o w in n o b y ć p rz e g o to w an e , t . z . o g rz a n e d o 
z a g o to w a n ia lu b p rz y n a jm n ie j p o z o s ta w io n e p o d 
d z ia ła n ie te m p e ra tu ry 7 0 C p rz e z 3 0 m in u t, 
lu b 8 5 C p rz e z 1 m in . W łaśc iw y s ta ro s ta 
p o d o k ła d n e m z b a d a n iu m ie jsc o w y ch w a ru n k ó w , 
z a z g o d ą p o w . le k . w e t. m o ż e z e z w o lić w y ją tk o - 
k o , n a o d p ro w a d z e n ie m le k a d o m le cz a rn i, w  
k tó re j z a p e w n io n e je st d o s ta te c z n e o g rz a n ia 
w szy s tk ie g o m lek a i je g o o d p a d k ó w , w y d a w a­
n ie z m le c z a rn i d la lu d z i, d la g o sp o d a rs tw , n a 
k tó ry c h z n a jd u ją s ię z w ie rz ę ta ra c ic o w e , ja k o - 
te ż z u ż y tk o w a n ie p rz e z ż y w y in w e n ta rz ra c ic o­
w y c h , s ta n o w ią c y w ła sn o ść m le c z a rn i. M ie jsce 
z a ja zd u w o z ó w , p rz e d m le c z a rn ią , ra m p y i t . p ., 
s łu żą c e d o w y ład o w an ia k o n e w z m le k ie m , p o­
w in n y b y ć c o d z ie n n ie o c z y sz c zo n e i z lan e ro z -  
c z y n e m w a p n a . K o n w ie o d m le k a n a leż y p rz e d 
w y d a a ie m m le cz a rn i o d k a ż a ć 3 p ro c , ro z tw o ' 
re m so d y , p o c ze m w y p łu k a ć w rz ąc ą w o d ą , lu b  
te ż o d k a z ić p a rą w o d n ą p o d o d p o w ie d n ie m c iś­
n ie n iem .

§ 7 .

N a w ó z u su w a n y z o b ó r z a p o w ie trz o n y c h 
p o w in ie n b y ć z b ie ra n y o so b n o w  o b rę b ie p o d­
w ó rz a z a g ro d y i p o la n y g ru b ą w a rs tw ą ro z c z y - 
n u w a p n a św ież o sp o rz ąd z o n e g o , a lb o p rz e p i­
so w o o k o p c o w a n y G n o jó w k a i n a w ó z z w ie­
rz ą t p rz eż u w a ją c y ch i św iń z a g ró d z a p o w ie­
trz o n y c h , m o ż e b y ć w y w ie z io n y z z a g ro d y 
ty lk o  z a z e z w o le n ie m p o lic y jn e m , w y d a n e m p o 
p o ro z u m ie n iu s ię z u rz ę d o w y m le k . w e t. p o d w a­
ru n k a m i, ja k ie o n p rz e p isz e , a to : g n o jó w k a w  
o d p o w ie d n ic h z b io rn ik ac h , a g n ó j n a d o b rz e u - 
sz c z e ln io n y m w o z ie z te rn , ż e z o s tan ie z a ra z 
p rz y o ra n y , z a ś d ro g a p u b lic z n a o i le w y ją tk o­
w o s łu ż y ła d o p rz ew o z u g n o ju , z la n a w a p n e m .

§ 8 .

P a sz y o b ję to śc io w e j, śc ió łk i, w y tw o ró w  
su ro w y c h p ro d u k tó w p o c h o d z e n ia z w ie rz ą t ra­
c ic o w y c h n ie w o ln o w y w o z ić z z a g ro d y z a p o­
w ie trz o n e j, ja k ty lk o z a ‘ z e z w o le n ie m w ła d z y 
p o licy jn e j p o d w a ru n k a m i, ja k ie ta p rz e p isz e 
p o p o ro z u m ie n iu s ię z d o ty c z ąc y m u rz ę d o w y m 
le k . p o w .

W e łn ę o w iec w o ln o w y w ie ść je d y n ie ty lk o  
w  w o rk a ch g ę s to u tk a n y c h i sz c z e ln ie z a w ią­
z a n y c h (z a szy ty c h ) . W sz e lk ie c z ęśc i p a d lin y 
z w ie rz ą t ra c ic o w y c h , z w y ją tk ie m ro g ó w i sk ó­
ry , p o w in n y b y ć p rz y z a c h o w a n iu ja k n a jw ię­
k sz e j o s tro ż n o śc i, u n ie m o ż liw ia jąc e j ro z w lec z e­
n ie z a ra z y , o d d a n e d o u n ie sz k o d liw ien ia w sp o - 
ó b p rz ep isa n y (§ 9 z d . o s ta tn .)

§ 9.

Ubój zwierząt racicowych zagrody zapo’

ści rozumiałą sensację.

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbraeźao. W ie c p rz e d w y b o rc z y P . S . L . o d b ę­

d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 1 1 b tn . o g o d z . 1 2 -e j w  p o łu d n ie 
w  se k re ta r ja c ie p o w ia to w y m P . 8 . L . n a u lic y  W o ln o śc i.

Z  p o w o d u b a rd z o w a ln e g o p o rz ą d k u d z ie n n eg o p rz y­
b y c ie c z ło n k ó w o ra z sy m p a ty k ó w p o ż ą d an e .

O l ic z n y u d z ia ł p ro s i Z a rzą d
— K«walew«» B a c z n o ść ! In w a lid z i k o ła w  K o w a le­

w ie ! Z e b ra n ie m ie s ię c z n e , o d b ęd z ie s ię w  n ie d z ie lę , d . I t . X .  
b r z a ra z p o n a b o ż e ń s tw ie w  lo k a lu p . Z ie lk o w e j. P rz y b y c ie 
w sz y s tk ic h c z ło n k ó w je s t p o ż ą d a n e Z a rz ą d .

w ie trz o n e j, w  ra z ie k o n iec z n e j p o trze b y , m o ż n a 
u sk u te c z n ić ' ty lk o w te jż e z a g ro d z ie z a p o w ie­
trzo n e j i p rz y z a c h o w a n iu śro d k ó w o s tro ż n o śc i, 
u n ie m o ż liw ia ją c y c h ro z w le cz e n ie z a ra zy . S k ó ry 
i ro g i z w ie rz ą t ra c ic o w y c h p a d ły c h , z a b ity c h , 
c h o ry c h i p o d e jrza n y c h , w o ln o w y w o z ić z z a g­
ro d y z a p o w ie trz o n e j ty lk o w s ta n ie z u p e łn ie 
w y su sz o n y m , lu b p o u p rz e d n ie m d o k ład n e m z d e -  ̂
z y n fe k c jo n o w a n iu ic h w e d łu g w sk a zó w e k p o w . 
le k . w e t.

B . O b w ó d o b se rw ac y jn y (d a lsz y )
D o o b w o d u , u tw o rz o n e g o p rz e z w łaśc iw e g o 

s ta ro s tę w  p o ro z u m ien iu z w łaśc iw y m p o w . le k . 
w e t., w c ie la s ię m ie jsc o w o śc i p o ło ż o n e o k o ło o b­
w o d u iz o la c y jn e g o (śc iś le jsz eg o ).

§ 1 0 .

P rz ep ę d z an ie , p rz e p ro w a d z a n ie z w ie rz ą t ra­
c ic o w y c h lu ze m lu b w z a p rz ę g u p rz e z o b w ó d 
te n je s t w z b ro n io n e .

§ 1 1 .

W y w ó z (w y p ro w a d z en ie , w y n ie s ie n ie ) z w ie­
rz ą t ra c ic o w y c h z o b w o d u o b se rw a c y jn e g o d la 
c e ló w u ż y tk o w y c h h o d o w la n y c h , u z a leż n ia s ię 
o d k a ż d o raz o w eg o m e g o z e zw o len ia i p o d w a­
ru n k a m i, k tó re p rz e p isz e w ty m c e lu; z a n im 
s ię p rz e d s ięw e ź m ie ja k iek o lw ie k k ro k i, n a le ż y 
u z y sk a ć u p rz e d n io m o je z e z w o le n ie . D la z w ie­
rz ą t ra c ic o w y c h , n a le ż ą cy c h d o ró ż n y c h z a g ró d 
o b w o d u o b se rw a c y jn e g o n ie w o ln o u ż y w a ć  
w sp ó ln y c h p a s tw isk , w o d o p o jó w , w ó d d o p ła w ie - 
n ia , lu b p rz e p ę d ó w g łó w n y m i u lica m i.

4  1 2 .

Z w ie rz ę ta ra c ic o w e z a g ró d n ie z a p o w ie - 
trz o n y ch n a le ż ą c e d o o b w o d u iz o lac y jn e g o (śc i­
ś le jsze g o ) m u szą b y ć s ta le trz y m a n e w  o b o ra ch - 
Z w ierz ę ta w o ln o w y p ro w a d z ać n a n a ty c h m ia s­
to w y u b ó j z śc iś le jsz e g o o b w o d u ty lk o  d o rz e . 
ź n i, p o ło ż o n e j w  te jż e z a p o w ie trz o n e j m ie jsc o­
w o śc i, a z d a lsz eg o o b w o d u o b se rw a cy jn e g o 
d o n a jb l iż sze j rz e źn i, p o u p rz e d n ie m z b a d a n iu 
i w y sta w ie n iu z a św ia d cz e n ia z d ro w o tn o śc i p rz e z 
u rz ę d o w e g o le k a rz a w e t. z w a ż n o śc ią n a d 4 8 
g o d z in , z k tó re g o p o w in n o w y n ik a ć , ż e ta k z w ie­
rz ę ta m a jąc e b y ć w y p ro w a d z o n e , ja k i w szy­
s tk ie z w ie rz ę ta ra c ic o w e te j z a g ro d y z o s ta ły 
b a d a n e i u z n a n e z a w o ln e o d o b ja w ó w c h o ró b 
z a ra ź liw y c h , z a z e z w o le n ie m m ie jsc o w e j w ła­
d z y p o licy jn e j.

W y w ó z z w ie rz ą t ra c ic o w y c h m o ż e n a s tąp ić 
ty lk o w ted y , g d y p rz e d w y p ro w a d z e n ie m z o b o­
ry  ra c ic e z o s ta n ą d o k ła d n ie o c z y sz c z o n e z n a­

w o z u i o d k a ż o n e ro z e z y n e m w a p n a . Z w ie rz ę ta 
ra c ic o w e w y w o żo n e k o le ją , m u sz ą b y ć w p ro s t 
d o w ie z io n e n a w o z a c h b e z s ty c zn o śc i z in n e m 
b y d łe m d o n a jb liż sz e j s ta c j i k o le jo w e j, z p rz e­
z n a c z e n ie m d o je d n e j z rz e ź n i p u b lic z n y ch P a ń­
s tw a P o lsk ieg o p o s ia d a ją c e j b e z p o śre d n ie p o łą * 
c z e n ie z to re m k o le jo w y m . D o te g o je d n a k k o­
n ie c zn e je s t o p ró c z w y ż e j w sp o m n ia n eg o z a­
św iad c z en ia z d ro w o tn o śc i, w y staw io n eg o p rz e z 
u rz ę d o w eg o le k arz a w e te ry n a ry jn e g o , w z g lę d n ie 
le k a rz a w e tery n a ry jn e g o , u p o w a ż n io n e g o p rz e z 
W o je w o d ę , d o w y k o n y w an ia u rz ę d o w y ch c z y n­
n o śc i, je sz cz e k a ż d o ra z o w e p iśm ie n n e z e z w o le n i- 
W o je w o d y P o m o rsk ie g o , o i le d o ty c z y to  śc iś le j­
sz e g o o b w o d u o b se rw a c y jn e g o , a k a ż d o ra z o w e 
p iśm ie n n e z e z w o le n ie m ie jsc o w e j w ład z y p o li­
c y jn e j o i le d o ty c z y to d a lsz e g o o b w o d u , o b se r­
w a cy jn e g o , k tó re p o w in ie n u rz ęd u jąc y le k arz 
w e t. d o łą c z y ć d o k a ż d e g o l is tu p rz e w o z o w e g o . 
P rz e d z a ła d o w a n ie m je d n a k z w ie rz ą t p o w in ie n 
le k arz w e te r . p o m iad o m ic !

1 . z a rz ą d s ta c j i k o le jo w e j z a ła d o w c z e j o u z y­
sk a n iu z e z w o le n ia W o je w o d y n a z a ła d o w a­
n ie z w ie rz ą t, o ra z o k o n ie c z n o śc i n a lep ie­
n ia n a w a g o n a c h k o le jo w y c h z a w ie ra jąc y c h 
tra n sp o rt z w ie rz ą t, k a rte k o c z y te ln y m n a­
p is ie : „ z w ie rz ę ta p o d e jrza n e o p ry sz c zy c ę " . 
P o d o b n ą n o ta tk ę p o w in ie n z a rz ą d s ta c ji 
u m ie śc ić n a l is ta c h p rz e w o z o w y c h;

2 . o d n iu o d e jśc ia tra n sp o rtu z w ie rz ą t i to te­
le g ra fic z n ie n a k o sz t s tro n y m ie jsc o w ą w ła­
d z ę p o lic y jn ą m ie jsc a p rz e z n ac z en ia te g o 
tra n sp o rtu , p o d a ją c n u m e r w a g o n u k o le jo­
w e g o .

W y ła d o w y w a n ie lu b p rz e ła d o w y w a n ie z w ie­
rz ą t w  c z a s ie tra n sp o rtu je st w z b ro n io n e , c h y­
b a ż e je st to n ie o d z o w n e m w  c e lu o d s ta w ie n ia 
z w ie rz ą t d o m ie jc ca sw e g o p rz e z n ac z en ia . 
P o d c z a s ła d o w a n ia ty c h z w ie rz ą t in n e z w ie rz ę ta 
ra c ic o w e n ie m o g ą s ię ró w n o c ze śn ie z n a jd o w a ć 
n a ła d o w n i. P o z a ła d o w an iu ła d o w n ia o ra z



sprzęty ładownicze powinny być dokładnie oczy­
szczone i zdezynfekcjonowane.

§ 13.
Na całym obszarze Województwa Pomor­

skiego wolno załadowywać i wyładowywać 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy i 
świnie) na kolejach żelaznych tylko po każdora- 
zowem indywidualnem zbadaniu wysyłanych 
zwierząt przez właściwego państwowego lekarza 
wet. i wystawieniu świadectwa zdrowotności na 
koszt strony.

§14.
Przekroczenia przepisów niniejszego zarzą­

dzenia będą karane po myśli działu 3-go prze­
pisów karnych powołanej na wstępie ustawy 
niemieckiej.

§ 15.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia go w Dzienniku Urzędowym 
(Województwa Pomorskiego.

Toruń, dnia 18 września 1925 r.

Wojewoda
(— ) Dr. Wachowiak

L. dz. II.—h. 2626|25.

Powyższe podaję do publicznej wiadomości.
L. dz. 12181|IL

STAROSTA.
Zarządzenie policyjne dotyczące wybuch 

pryszczycy u bydła p. Rumińskiej w Wąbrze­
źnie, ul. Polna 12.

Na podstawie zarządzenia weterynaryjno- 

policyjnego p. Wojewody Pomorskiego z dnia 
18. 9. 25 r. (Dz. Urz. Woj. Pom. Nr. 23 poz. 
103) dotyczącego zarazy pryszczycy w porozu­
mieniu z powiatowym lekarzem weterynarji p. 
Wilamowskim z Wąbrzeźna zarządzam, co na­
stępuje :

§ U
W myśl przepisu ustępu A. zarządzenia 

wet. poi. Pana Wojewody Pomorskiego z dnia 
18. 9. 25 r. (Dz. Urz. Woj. Pom. nr. 23, poz. 
103) tworzy miasto Wąbrzeźno z przynaleźne- 
mi wybudowaniami obwód izolacyjny (ściślej 
szy). Do zwierząt racicowych znajdujących się 
w obwodzie izolacyjnym należy ściśle prze­
strzegać przepisy §§ 1 do 9 wyżej oznaczonego 
zarządzenia Pana Woj.

§ 2.
Ze względu na postanowienie ustępu B. 

wyżej cytowanego zarządzenia Pana Wojewo­
dy tworzy się z miejscowości położonych oko­
ło obwodu izolacyjnego obwód obserwacyjny. 
Granicę obwodu obserwacyjnego tworzą:

a) na północ od Wąbrzeźna granica powiatu 
Wąbrzeźno — Grudziądz,

b) Na wschód od Wąbrzeźna granica powiatu 
Wąbrzeźno — Brodnica począwszy od gra­
nicy po w. Wąbrzeźno —  Grudziądz, aż do te­
renu należącego do gminy Dębowałąka włą­
cznie,

c) na południe od Wąbrzeźna stanowią grani­
ce obwodu obserwacyjnego tereny przyna­
leżne do gmin: Dębowałąka, Niedźwiedź, 
Kurkocin, Wiel. Radowiska, Piątkowo bez

Dylewa, Stary Zieleń, Za Zieleń, Pływaeze- 
wo, Orzechówko, Ryńsk,

d) na zachód od Wąbrzeźna stanowią granice 
obwodu obserwacyjnego tereny należące do 
gmin: Trzciano, Przydwórz, [Bartoszewice, 
Czaple, dalej granica pow. Wąbrzeźno —  
Chełmno aż do granicy pow. Wąbrzeźno —  
Grudziądz.
Do zwierząt racicowych pochodzących z ob­

wodu obserwacyjnego należy ściśle stosować 
przepisy §§ od 10 — 13 wyżej cytowanego za­
rządzenia.

§ 3.
Wszelkie przekroczenia wyłaniające się z 

niniejszego zarządzenia karane będą na mocy 
§ 14 zarządzenia wet. poi. pana Woj. Pom. z 
dnia 18. 9. 25. r. (Dz. Urz. Woj. Pom. nr. 23, 
poz. 103.)

§ 4.
Niniejsze zarządzenie obowiązuje z dniem 

ogłoszenia aż do odwołania.
Wąbrzeźno, dnia 2. 10. 1925 r.

STAROSTA.

Powyższe [obwieszczenie dot. wybuchu 
pryszczy w Wąbrzeźnie podaję niniejszem. 
do publicznej wiadomości.

Wąbrzeźno, dniu 1. X. 1926.

Urząd Policyjny.ONMLKJIHGFEDCBA

SC H W A R Z, burmistrz.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysłu­

gę najdroższym nam zwłokom Męża, Ojca i Dziadka ś. p.

Franciszka Lipeckiego 
emerytowanego nadinspektora szkolnego z Małopolski 

i okazali tyle życzliwości i współczucia w szczególności 

zaś Przewiel. Duchowieństwu z Chełmonia i Kowalewa, 

Wnemu p. Reiskiemu Inspektorowi szkolnemu i Gronu 

szkoły Wydz. żeńsk. z Wąbrzeźna składa na tej drodze

„Bóg zapiać" 
w nieutulonym żalu pogrążona 

l&odzfina
Chełmoniec, dnia 5. X. 1925.

Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości, iż założyliśmy oddział 
naszej fabryki win w Wąbrzeźnie, Grudziądzka 9, dawniej Browar 
parowy. Prosimy zarazem nie porównywać naszych wytworów z innymi znajdu­

jącymi się w handlu lecz mniej wartościowymi. Wina nasze pomimo umiar­

kowanych cen są wyborne w smaku niezrównanej czystością doskonałości tak- 

Ae są używane bardzo dużo jako wina posilające.

Pomorski Przemyśl Winny POMOWIN
Sp. Akc. w Chełmży na Pomorzu.

Baczność Bractw Strzeleckie w
W niedzielę, 11 bw . o godz. 1 odbędzie się 

strzelanie deputatowe 
poląexone s stnelaniem  o  

odznaki ft nagrody  
ponieważ jest to ostatnie strzelanie 
w tym roku, przeto uprasza się o jak 

najliczniejszy udział.

W ieeiorem o godi. w salaeh p. 
K aczyńskiego

WIELKA  ZABAWA
połączona z tańcam i.

Sym patyków i życzliw ych Bractw u  za ­

prasza się jaknajserdeczniej

Z A R Z A D .

N A D ESZŁY
Św ieże szproty 
św ieży w ęgorz w ędź. 
Faw dziw a krakow ska kiszka  
Zające 
Ser tylżycki pelnotlusty 
Ser tylżycki tłusty  
Ser szw ajcarski I. a. 
w inogrona  jabłka  grosiki cytryny  

poleca

SMad Delihtesóo
Tel.5. Fr. Szym ański Rynek.

Własny samochód do dyspozycji.

Potrsebnję od stara* 

lub od 1. X I. 1925 r. 

elew® 
gospodareiego 

który um ie prowadcić  

książki gospodarcze. 

IDająteft D|lesio 
pod Lipnicą  

pow iat W ąbrseski.

PrByjm uję  

bieliznę  
do prasow ania ssty- 

w ną i m iękką  

MAGOWSKA  
ul. Bernarda  II piętro. 

Służącą 
uczciwą i ^rzetelną 
do wszystkich prac 

domowych
■ara* lub od 15  

possukuje

B A N N A S

pokój 
um eblow any dla 

dw óch  panów  jest  ta  
nio do w ydiieriaw . 
Zgł. w eKsp. ■?!. ftbrz

Sieję 

truciznę  
na polu szpihlnem

Krzywilzinsii,K»waiewo

C esaik:

Pow yższe w ina sprzedaw ane są po w yżej w ym ienionych  cenach  w  każdej ilości. 

O d 25 butelek począw szy nadzw yczajne tanie ceny. 03 5 butelek  w zwyż  s do ­

staw ą. —  D etaliczna i hurtow a sprzedaż

W ina Białe W ina C zerurene W ina M ocne W ina D eserow e
Riesling 2,50 Medoc 2,50 Madeira 3.50 Muskat 3,00

Sauternes

Wytrawne

8,00

3,50

Mouton rouge

Cabinet półsł. A

3,75

3,50

Portwein 
Malaga 
Vermouth

3 50
3,50
3,50

Maslacz

Tokay

4,00

5,00

Tdsius.. H. Bauer, Wąbrzeźno Teising

GMINA  MAŁE PUŁKOWO

przedzierżaw ia polow anie

—= obszaru około 3200 mórg =—  
w czwartek, dnia 22 październi­
ka br. w oberży p. Szymczaka.

Operetka |łowośei.
Tylko jeden gośeinny w ystąp  operetki 

krakow skiej
w  osw artek 8 b. m . w sali hotelu  

D urbr W ąbrzeski
Operetka I Bezustanny śmiech I 

Baron Kimel 
arcy-komiczna operetka w 3 aktach 

muzyka Kolio

Wielka sensacja! Niebywała atrakcja!
W  akcie drugim wystąpią sławni ko­

micy filmowi

Fal i Palachon
Żyw i D otąd w idziani tylko na ekranie 

Tow.skł.sięz 30 osób. Wasnychór damski i  męski 
K ostjum y w łasne K apelm istrz A  M iller  

■Bilety  wcześniej ąabye można w księg. Wojteckiego 
Najtańszy teatr w Polsce, ceny miejsc 

od 1 do 4 złotych

Poezątek o godiinie Sg w leezarem .

K urB B ; ■' -i  

(artystyeBuegom alew aulanajBdobiu)  
rozpoczyna się dnia 7. 80. b. r. 

-------------------------  na sali--------------------------  

Dworu Wąbrzeskiego.

K llnllca O czna
U niw ersytetu PoznahR kiego

PoiiDń, Wały Batorego 2. Telefon 1326.
Ambulatorjum dla chorych na oczy.
—  Leczenie i utrzymanie w klinice. —  

(D la niezam ożnych bezpłatnie.)

odezw y dla w szy­

stkich stronnictw  

drukuje ssybko i po eenaeh  
nader przystępnych ale za  

natychm iastow ą zapłatą. 

D m ltarnla  
„G lusu W ąbrzeskiego'1 .

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego4* w Wąbrzeźnie- — Redaktor odpowiedzialny B. Szczukow Wąbrzeźnie.


